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WOJSKA GENERAŁA WRANGLA PONOSZĄ ZUPEŁNĄ KLĘSKĘ

 

PUŁK. FAUNTLEROY PRZEPOWIADA

KLĘSKĘ WOJSK WRANGLA -
 

Bolszewicy po pobiciu wojsk Wrangla, jeszcze

raz napadną na Polskę
 

Do Stanów Zjednoczonych po-
wrócił dzisiaj za urlopemna okrę
cie Aquitania Cedric Fauntle-
soy, pułków armji polskiej i orga-
nizator i dowódca polskiej eska»
dry --„Kóś
złożonej -z lotników amerykań-
skich,
We wywiadzie z reporterami

pism, pułk, Faumtleroy powie-
dział, że według jego
nia bolszewicy rozbiją wojska ge
nerała Wrangla i po rozbiciu bol
szewików uderzą znowu na Pol.
skę, może na przyszłą wiosnę Bol
szewicy zawarty w Rydze z Pol.
ską pokój wstępny uważają za
zwykły świstek papieru.

„Osobiście - mówił pułkownik
Fauntleroy - jestem przekona-
ny, ze bolszewicy stanowczo ma
PE
pasć na Polskę po rozbiciu Wran
zla w obecnych walkach. Polacy
nie wierzą w dobrą wolę bolsze-
wibówi zdaje mi się, że wkrótce
usłyszymy wieści o
niach do nowej wojny ze strony
bolszewickiej, która się zakończy
ła podpisaniem zawieszenia bro-
ni w Rydze.
Mam zamiar powrócić znowu

do Polski, około 1$ stycznia i je-
żeli w tym czasie pokażą się jakie
kolwiek oznaki przygotowań bol.
szewickich do nowej wojny, to
postaram się o powiększenie mo
jej eskadry lotniczej w Polsce i

 

 

«zwiększenie jej załogi do 45 lotni-
ków. Ogłoszę wezwanie do zacią-

gu ochotników-lotników jeżeli o-
każe się tego potrzeba.

Polska obeenie czeka i wygla-

Warszawy, C
byli niedoroz i byli takiego
małego wzrostu, żegdy stanęli na
baczność, wyciągali szyję, aby
mogli wznieść głowę ponad lufy
karabinów opartych na ziemi
przy. nodze.
Jakkolwiek nie jestem w mo-

źności. przedstawiać politycznych
widoków Polski, to jednak mogę
powiedzieć, że naród polski jest
narodem bohaterskim.
Gdy się zdawało, że bolszewicy

zaleją Polskę, wszystkie stronni-
ctwa zapomniały swoje kłótnie i
przejęty się jednym duchem pa-
trjotyzmu. Każdystawał pod broń
by bronić kraju, żołnierze i cy-
withi prześcigali się w dawaniu
przykładów patrjotyzmu i poświę
cenia,

Przypomina mi to szczególnie
poświęcenia kobiet polskich, .z
których cały świat mógłby być
dumny, Około 75,000 kobiet pol
skichstanęło pod broń, Z powodu
braku uzbrojenia nie można było
uzbroić więcej, jak 35,000 kobiet,
które natychmiast zwolniły żoł:
nierzy przy nadzorowaniu prze-
wożenia amunicji i żywności.
Gdy bolszewickie wojska zna-

lazly sig pod Warszawą, kobiety:
żołnierze stanęły w szeregi wal.
czących i wspólnie z żołnierzami
pomagały odpierać wroga.
W niektórych wypadkach spe-

cjalne żołnierskie oddziały, kobie
ce były słane do bitwy, jako re-
erwa. 1 gdzie te oddziały kobiet-

żołnierzy były wysyłane na pole
bitwy, tamsię sprawiały dzielnie
i roztropnie. Drugim wypadkiem

ci wyglądali   

  

 

 daanes hoes svadn

kobiety |dzieci będa

|

jest

wodnym uwagi jest to, że temi od
tziałami kobiecemi dowodziły o-
icerowie-kobiety.
Bolszew są marnymi żołnie

zami. Zd ig dlatego, że są oni
wielani do armji przemocą i dla-
ego, ie im brak odpowiednich
ficerów.
Bolszewicy zaprowadziłi w Ro-

ji taki system, że jeżeli któryś z

ficerów okaże się niedołężnym,
› bolszewicy za karę skazują na
mierć, pewną ilość członków je-

o rodziny, stosownie do stopnia
wedołężności oficera. Jeżeli: zaś

ficer

_

zdczerteruje, bolszewicy
kazują na śmierć wszystkich je

o krewnych. To jest powodem,
e wielu oficerów bolszewiekich
le prowadziło swoich żołnierzy.
›dnośnie służby lotniczej, była
ma jut zla w czasie wojny wszech
wiatowej za rządów carskich, a

›becnie za rządów bolszewiekich
jeszcze -gorszą. Acroplany

 

 

tysigcemni, podczas nad-| polszewichie sq albo angielskie,

posi Al
nej liczby żywności,  jakie

zimy. Polska obecnie|aipo francuskie, które bolszewicy

ada zaledwie 40 procent O8Ól| zdobyli na swoich przeciwnikach,

Polabo odziedziczyli po armji car-

trzeba do wyżywienia wszystkich| skiej",

swoich mieszkańców. Ażeby ra-

tować tę ludność Polski od s'm’ucr'

ci głodowej. naród axxueryknnąk!

musi dostarczać Polsee żywności

do następnych
-

Aby sobie wyobrazić, w i

ludność w Polsce

dość popatrzeć na wybladłe i

zmizerowane Iwi

konałem się najbardziej

gdy się

letnim ć

szali j

War

  

EXTRA!

skich Odroczenie plebiscytu na

Górnym Śląsku do wiosny

WROCŁAW, 16 października.-

rze dzieri. Prze | wędlug doniesień ze strony an-

0 (ll gielskiej, Rada najwyższa w Pa-

przyglądałem 12. 13i 14 ryżu postanowiła odroczyć plebi-

którzy Się Zł" |scyt na Górnym Śląsku do wio-

;) ochotafcy do bronienia

|

ny, ponieważ technicznie nie jest

wy, gdy wojska bolszeWić-
|

możliwem wcześniejsze jefę prze

ki dotarły już prawie pod MUFY| prowadzenie. \

 

NIEMCY CHCA ZNISZ-

CZ¥C WERSALSKI

TRAKTATPOKOJU

Do tego celu dążą niemcy wszel.
kiemi możliwemi drogami

 

BERLIN, 1 listopada. - Baron
von Lersner przewodniczący nie-
mieckiej delegacji pokojowej na
kongres pokoju w Paryżu, prze-

j j na kongresie nie
mieckich narodowych organizacji
robotniczych w Berlinie powie-
dział co następuje:
„Gdy byłem wys

salu, jako przewodniczą
ckiej delegacji pokojowej dla pod
pisania pokojd, mając w myśli
wszystkie bohaterskie czyny naro
du niemieckiego, tak na morzu
jak i lądzie, nigdy się nie uwa-
żałem za przedstawiciela pobite-
go narodu".

Baron Lersner oświadczył, że
przyczyną pokoju podyktowane-
o Niemcom były zaburzenia bol

szewiekie w Niemczech i dodał, że
zniszczenialego pokoju musi być
pierwszymi najgłówniejszym ce-
lem wewnętrznej i zewnętrznej
polityki Niemiec.

Powstańcze wojska greckie
zdobyły miasto Hadjin

  

    

 
Powstańcy tureccy oblegali mia-

sto przez 8 miesięcy

LONDYN, 1 listopada. - Po-
wstańcze wojska tureckie Kemal
Mustafa Paszy zdobyły armen
skie miasto Hadjin, które było w
oblężeniu przez 8 miesięcy. -Pó
zdobycia miasta rozwścieczeni po
wstańcy tureccy wymordowali 10
tysięcy bezbronnej ludności ar-
meńskiej, jak donosi wiadomość
nadesłana do armeńskiego biura
wiadomościowego w Londy

Miasto Hadjin leży w prowin-
cji Cylcji w górach Taurus, 100
mil na wschód od miasta Adany.
Powstańcze wojska tureckie po
zdobyciu miasta (Marasz zeszłego

stycznia i wycięciu w pień armeń

iej ludności miasta, wysłał swo

je oddziały powstańcze przeciw in

nym miastom w Cylicji, zamie-

przez ludność armeńską

jak Hadjin, Urfa i Ainstab, Mia-

sto Urfa zostało zdobyte przez

powstańców tureckich a ludność

armeńska wycięta w pień. Miasto

Aintab zostało ocalone dzięki od

sieczy oddziału wojsk francus-

kich, które zmusiły turków do

odstąpienia od oblężenia, ale nie

były w możności pospieszyć z po

mocą miastu Hadjin, które zosta-

ło pozostawione na łaskę losu i

obecnie podzieliło lus miasta Ur-

ty.

  

W okolicach Odessy wybu-

chła krwawa rewolucja

przeciw bolszewikom
 

KONSTANTYNOPOL, 1 listo-

pada. - Z Odesy nadchodzą wia-

domości . o grożnem powstaniu,

jakie podniosła ludność okolic na

północ od Odesy położonych. Po

wstanie |zwrócone jest przeciw

rządom bolszewickim i „ludności

żydowskiej, którą chłopi uważają

za sprzymierzeńców i narzędzie

bolszewików. Setki ludności ży-

dowski statojuż wymordowa

nej, a reszta, która ocalała ucie-

In w popłochu w stronę Odesy,

gdzie również nie znajduje dosta-

tecznej obrony, ponieważ bolsze-

icy częściowo wycofali swoje u-

rzędy i wojska z Odesy.

 

  

 

 

  

|

BOLSZEWICY ODCIELI

WOJSKOM WRANGIA

ODWRÓT NA KRYM

Wrangel będzie zmuszony wsa-

dzić niedobitki swoich

wojsk na okręty

 

 

SEBASTOPOL, 2 listopada, -

Wojska -bolszewickie -zajmują

| wszystkie ziemie |guberni Tau-

rydzkiej, na północ od półwyspu

    Fopu,

dę odwrotu na półwysep Kr$

ski, która prowadzi przez wąski

przesmyk Perekop, na którymle-

ży miasto tej samej nazwy. Wo-

bec zajęcia tego przesmyku przez

wojska bolszewickie, wojskom ge

nerała Wrangla pozostała tylko

jedna droga odwrotu na

sep Krymski przez cieśninę mor-

ską Sivasz, czyli błotny oddzi

lającą półwysep Krymski od wy-

 

  

 

których znajdują się jeszcze woj-

ska gen, Wrangla.

„Ameryka bezpieczne bez.

względu, która partja :

zwycięży"

Jeżeli Stany Zjednoczone ocaleją,

to mają uznać nad sobą rękę

opatrzności

BALTIMORE, 1 listopada. -

Kardynał Gibbons w ostatniej

chwili przez obecnymi wyborami

odstąpił od swojego dotychczaso-

wego zwyczaju i nie wygłaszał ka

zania wyborczego dla objaśnienia

swoich parafjan w czasie nadcho-

dzących wyborów, ale powiedział.

„Przed każdemi wyborami w Sta

nach Zjednoczonych powstają fał

szywi prorocy, którzy mają zwy-

czaj przepowiadać upadek Ame-

ryki, jeżeli lud amerykański nie

będzie głosował na tych kandyda

tów na urzędy krajowe, których

oni wskazują.

 

Ci fałszywi prorocy -powstają

w Stanach Zjednoczonych .przed

każdemi wyborami prezydencjal

nemi w St. Zjedn. i podobnie rzecz

ma się i obecnie, Ja miałem spo-

sobność słyszeć takiego proroc-

twa

/

podczas każdych wyobrów

od 60 lat.

Ale w każdym jednak wypadku

- do tego czasu naród amery-

kański budził się następnego dnia

po wyborach i przekonywał się,

że go tylko straszono |falszy-

wymi alarmami, bo ludzie odda-

wali się jak zwykle swoim zaję-

ciom, a rząd sprawował spokojnie

swoje czynności urzędowe, jak

gdyby nie było żadnych wyborów

dzień przedtem.

Jeżeli Stany Zjednoczone się o-

colą, to muszą Się oprzeć na sil-

niejszych fundamentach, jak bo-

gactwa materjalne, armja, flota i

patrjotyzm swoich mieszkańców i

mądrość swoich polityków i bo-

haterstwie swoich żołnierzy. Sta-

ny Zjednoczone muszą się opierać

na bardziej niezwyciężonej sile,

jaką jest armja i flota dreadnau-

ghty.

Jeżeli St. Zjednoczone mają ist

niet to muszą uznać pobożne rzą

dy opatrzności,

_

która

-

stwo-

rzyła wszystko, przez swoją mg-

drość, którego oko wszystko wi-

dzące śłedzi sprawy całej ludzko-

ści i poszczególnego człowieka,

bez którego woli pak z powie-

trza nie spadnie na ziemię".

 

 

sham pon, dedszy dze]?

  

brzeży południowej Ukrainy, na.;
 

ANGLICY PRAGNĄ

ZWYCIĘSTWA PARTJI

IREPUĘUKANSKlEJ
Wściekli na prezydenta Wilsona

zn jego 14 punktów
LONDYN, 1 listopada. -- 0 ile

naród prasa angielska interesująsię wyborami prezydencjalnemi &
St. Zjedn. to pragną oni wkandydata partji republikańs
Tostanowiskonarodui pra

 

    

  

Pierwsze, -anglicy nienawidzą
-| portji demokratycznej ponieważ

prezydent Wilson, jako .prezy-dent z ramienia partji demokra-tycznej jest autorem sławnych 14
punktów, według których ukła-dano wersalski traktat pokoju.Po drugie nowy kandydat partjidemol«atycznej Cox, oświadczył; za przyznaniem Trlandji pra-
wa samostanowienia o sobiekandydat -partji republikańskiejst zdania, że sprawa Irlandjijest wewnętrzną sprawą Anglii
Po trzecie gdyby w Stanach Zje-dnoczonych przyszła do władzy
partja republikańska, to imperjalistyczne płany angielskie i inne
zaborcze plany Anglji nie napol-
Katyby -na -większy -Spród narodu amerykańskiego.

  
 = 

 

   

  

   
Stanowisko partji demokratycz

nej względem Rosji
Organizacja „Ligi Wolnych Na-rodów" ogłosiła wczoraj telegram

otrzymany od gubernatora Cox'a,który oświadcza, że jeżeli zostanie
wybrany prezydentem St. Zjedn.
to będzie się starał, „aby Rosjamogła sama się ratować swoimwłasnym sposobem i ażeby zosta-ta dopuszczona do Ligi Narodów".Telegramten nadesłał subernałor
Cox w odpowiedzi na list wysła-
ny

-

do wszystkich kandydatów
prezydencjalnych -z prośbą aby
oświadczyli czy będą zajmować to
samo stanowisko względem Rosji,
jakie zajmowała obecna admini-
stracja St. Zjedn.? -
W dalszym ciągu gubernator

Cox mówi w nadesłanej odpowie-
dzi - „St. Zjedn. są interesowane
i powinny  pomódz zniszczonym
i nawiedzonym głodem narodom.
Ja poprę każdy krok rządu - mó
wi gubernator Cox jeżeli krok ten
uczyni St. Zjedn. moralnymi hu:
manitarnym wodzem w świecie.
Gubernator Cox oświadcza dalej,
że nie może wyszczególnić obec»
nie kierunku swego postępowanie
bez narażenia się na ostrą krytykę
w kołach przeciwników politycze
nych.

   

 

Mieszkańcy Fiume znalgźh

się w grożnem położełnu

TRJEST, 1 listopadał - Zarzą

dzona przez rząd włoski ,ndtural-

na blokada" Fiume okazał się

bardzo grożną w skutkach, ponie

waż mieszkańcy miasta pozbawic:-

ni zostali światła i wody do pi-

cia i węgła. i

Dyktator Fiume

.

pull.

.

D'An:

munzio ogłosił dzisiaj oświadcze-

nie odnośnie "sprzedaży: ładunku

zdobytego okrętu „Cogne". W. 0-

swoim D'Annunzio 0

  
  

świadczeniu
n C

gło jego zamiarem jest uni-

wyrządzenia jakiejkowiek

 

szkody właścicielom okrętu i ła-

dunku okrętowego i gotowy Jest

& okręt za złożeniem prz

eli okrętu odpowiedniego

okupu: wynoszącego pewien pro-

cent wartości okrętu i wartości

ładunku. Okup ten będzie uważa

ny przez DAnmunzia za poźyczkę.

    

 

 

BOLSZEWICY OSTRZEGAJA ANCLJE BY

NIE POMAGAŁA PETLURZE -

* IBAŁAKOWICZOWE .-

 

Moiska białoruskie gen. Bałakowicza l ukraińskie
„,! pod wodza gen.Petlury walczą z bolszewikami

LONDYN, 2 listopada. - Przedstawiciel rządu bolsze-
gielskiemu, w której rząd
wstańć
cza i wojskom ukraińskim

  

mogłyby prowadzić wojny
cy domagają się stanowczo,

hewiekiego w Londynie, Krassin wręczył notę rządowi an-
bolszewicki domaga się od

rządu angielski-cm) gwarancji, że nie będzie pomagał po-

m wojskom białoruskim generała Bałakowi-

generała Petlury, które w
dftisz‘ym ciągu prowadzą walkę z wojskami bolszewic-

kx'em). pomimo zawarcia pokoju z Polską. Rząd bolsze-
Wick) w swojej nocie skarży sig, że powstańcze wojska
białoruskie gen. Bałakowicza i generała Petluryż nie

z wojskami bolszewickiemi,
gdyby nie otrzymywały pomocy od aljantów. Bolszewi

aby rząd angielski da# przy-
rzeczenie, że nie będzie dawał żadnej pomocy tym woj-
skom, by w dalszym ciągu trwał przelew krwi.

ALJANCE DOMACAJA SIE ZUPEŁNEGO R07.

BROJENIA BAWARJI

RZĄD BAWARSKI PROSIŁ RZĄD NIEMIECKI, ABY
SIĘ STANOWCZO TEMU SPRZECIWIŁ

MONACHJUM, 2 listopada. -
zorcza komisja wojskowa przedło

skiemu notę, aby milicja bawarska natychmiast została
Według wiadomośc d

rzędowych, rząd bawarski ma prosić rząd niemiecki, aby

się energicznie sprzeciwił żądaniu rozbrojenia milicji i
rozwiązania cywilnych organizacji obrony krajowej.

Międzyaljancka nad-
żyła rządowi bawar-

  

  

pochodzących z kół u-

 

Fiume ma być wolnem po
odbyciu wyborów ame-

rykańskich

MEDJOLAN, Włochy, 1 listo-
pada. - Regd włoski i serbski po
stanowili zejść się na wspólną
konferencję w sprawie Fiume w
mieście Rapallo, skoro tylko zo-

 

sfang w Stanach Zjednoczonych
przeprowadzone wybory prezy-
dencjalne.

Jest prawie pewnem, że Fiume
zostanie ogłoszone wolnem mia-
stem i że zupełna niepodległość
miusła Zara będzie zagwaranto-
waną. Włochy będą się domagać
zatrzymania kilku wysp przy wy
brzeżu Dalmacji ze względów stra
tegicznych.

Fakt, że sprawa ta będzie za-
łutwioną przed 10 listopada, za-
nimsię zbierze parlament włoski,
dowodzi, że cała sprawa została
już załatwiona przez dyplomatów
i Wędzie przedłożona, partamento-
wi tylko do zatwierdzenia.

ulicy, odbędzie się zebranie

ślą swoich reprezentantów.

ezas kampanji. Pozgdanem
tanci towarzystw, zrzeszeń

 

|Wielkie demonstracje w St.

Zjedn. na cześć Mac

Swiney'a
 

W Chicago w manifesacyjnym po-
chodzie wzięło 100,000 ludzi

CHICAGO, 1 listopada. - Pod
przewodem organizacji „Przyją›
ciół Niepodległości Trlandji odbył
się na ulicach wspaniały pochód
manifestacyjny, który się zakoń-
czył ogromnym zgromadzeniem
masowym, jakie się odbyło w ko-
liseum dzisiaj po południu na
cześć zmarłego w więzieniu an-
gielskim śmiercią głodową majo-
ra Mac Swiney,

Paradzie asystowały liczne od-
działy pieszej i konnej policji, od
dział 200 dzikich jeźdźców z pre-
rji popularnych amerykańskich
cowboyów i setki oddziałów we-
teranów wojny wszechświatowej
i tysiące dzieci szkolnych i setki

 

 
irlandzlich organizacji kościel-
nych.

Pe u.

ZEBRANIA -

We środę wieczorem, w Domu Narodowyn , tia Sej

komitetu kampanji na rzecz

 

Aqerykańskiegu Czerwonego Krzyża. - Towarzystwa,
które dotychczas nie otrzymały kwitarjuszy niech przy-

P. P. P.

Ogólny zebranie komitetu nowojorskiego P. P. P.
odbędzie się w piątek dnia 5 listopada w Domu Narode
wym. Zarząd zda sprawozdanie ze swej działalności pr

jest, aby wszyscy fepre
i organizacji, jako zf

wie komitetu, byli na zebraniu obecni.
Początek o godzinie 8ej wieczorem.
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; odprawa

Każdy człowiek, każde zrzeszenie, ma-

Jące odwagę wypowiadać zdanie publicz-
nie zna rozkosz walk otwar!lc; Umie też

odczuwać.szacunek dla uczciwego przeci
wnika. Szacunek ten jest matul/m.) okra-
sq walki, warazem spolnoscipewnej nawet
# plzecmmklun na gruncie mhędostm

moralnego, wspólnego poszanowania pra

wdy, chociażby obaj przeciwnicy różnymi
drogami do prawdy dochodzili i nawet z
różnych punktów widzenia różne nawet

tmuwema za prawdę uważali. Dość, :,(h
obaj przeciwnicy przekonali się 0 wzaje-
mnym uezciwymi szczerym stosunku do

tego, co zą prawdę uważają i głoszą.

Taki stosunęk wzajemnych -walczą

  

  

cych. stron jest zawsze podstawą do poro-|j
zumienia wspólnego w interesie powszech-

nego dobra, Ale taki stosunek możliwy jest
tylko wtedy, gdy jest jawny, gdy zacho
dzi pomiędzy ludźmi, znającymi się z i-

mienia i nazwiska. „Wciemnościach ano-

nimu kryje się tylko tchórz lub złodziej.
Tram publiczne zawsze p10w1dz‘3 do tych

   

_ migjseod których nazwę czerpią. Gościń-
cem krakowskim zawsze do Krakowa tra-

fiamy traktem wileńskim do Wilna. Bez.
imiennymi za to są na drogach tych od-
chody pozostawione przez przepędzane

tamtędy zwierzęta.. Człowiek o
dbający baczyć musi pilnie pod nogi, aby

tego rodzaju anonimami butów nie opasku

dzić. "--

Apomm Jest zawsze oznaką 'niewolni-
czego ducha, tchórzostwa i tendencji do
kradzieży. Wyrażenie polskie „robić coś
ukradkiem" _ (anonimowo) wskazuje jaw
nie, że język polski w czynności tej zwią-
zek z kradzieżą upatruje.

Walcząc. ze skutkami niewoli w naro-
dzie naszym musimy zajmować się także i
sprawą anonimowości, działania ukradko-
wego. Wielu może nie rozumie nawet oby-
dy anonimowych naprzykład listów. Wy-
rośli pod uciskiem obcych rządów, wy.
chowani w obłudzie ustanowionych ko-

* |-- Z CHWILI
Ks. I. Białdyga, proboszcz parafji św. Stani-

sława w New Yorku ogłosił pewnej niedzieli pa-
rafjanom, którzy żądają jego usunięcia, że wygrał
proces o trzysta kilkadziesiąt tysięcy dolarów, po-
zostawione! przez poprzednika zmarłego ks. J.
Strzeleckiego.

Nie interesowałaby nas ta sprawa-bardzo, gdy-
by nie,to, że stału się ona głośni i rozmazały ją
w ostatnich dniach pisma amerykańskie. Ci, co
czyhają na jakikolwiel› skandal polski, z satystak-
cją wielkiemi Iiterami piszą nagłówki: „ksiądz pol.
ski okradł kościół", „ciekawy dwoisty żywot pol.

  

 
 

› sklego kapłana" - itp.
Niezbyt to miła afera, to chyba każdy przyzna.
Faktycznie, proces jest dopiero w toku i do

ostatecznej decyzji jeszcze daleko. Ks. Białdyga je-
dnak uważato za dobrą dyplomacją, zawcza-
su parafjan upewni o wygranej i oczywiście odegra
przytym rolę zbaucy grubego kapitału, który tym-

czasem znajduje się w rękach i pod opieką brata

zmgrlego proboszcza Juljana Strzeleckiego.

Nie wdując się w szczegóły procesu i ocenę

posiępowania'nieżyjącego kapłana, my ze swej stro-

ny zapytywaliśmy, co wygrają parafjanie, jeżeli w

"zultacie sąd owe trzysta kilkadziesiąt tysięcy do-

la. *, każe Juljańowi Strzeleckiemu oddać ..

Procev toczy dyecezja. I dyecezja, tj. episkopat

zabiera majątek.

Paranauk- zaś nic nie mają w tym wypadku

«hmn chociaż to. przecież nieczyye. jeno ich

  

W”i ”minu pozycję ujmować musi
'w"?ące do -siedmiuset polskich. para-

ljondw wpakowano. w kościoły i ple-
miracle parafjanie mają prawo tylko

ej złożyć życzenia proboszczowi
v nlbrzyriiłe majątki w dalszym cią-
lecz dla siebie. ..

jąc zatargz pumfjlxtnllmi, którzy

  

ściołów, nie rozumieją otwartej walki. Zna:
ją tylko obmowę tajną, plotkę nikczemną,

_|bezimienność Lłodmjl nocnych.
Czytając anonimy różne do redakcji

ma -naszego :nadsyłane, , przekonałem
że spodlone dusze autorów tych listów

nie rozumieją nawel, że broniąc anonimo-
wo swych politycznych przyjaciół wciąga
ją ich w to samo błoto, w którym samisie-
dzą, błoto paskudne, lepkie, cuchnące.

Jeden anonim :zwłaszcza stanowił
mnie szczególnie. Napisany jest w obro-
nie pana Paderewskiego, jako prawdziwe-
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,|go wodza Polski, Nie to jednak nas zasta-
'o Ze wzgledow natury moralnej ano-

nimowi obrońcy najlepiej nadają się do
interesów tego muzykalncgo klowna poli-
!tvcznego.Zabawnem _|u jest tylko, że ano-
nim poleca naszemu pismu naśla:lowanie
Pana Łozińskiego z Komisji Zakupów, ja-
ko na wzór służby nieposzlakowanej wzglę
dem Ojczyzny. Zastanawia nas co innego.
Oto anonim ten, napadający z zapuszczo-
rą przyłbicą w wyrazach ostrych na dzia-
łu/„y niepodległościowych, wymyśla nam

   

za to, żeśmy jawnie krylykouall odczwę p.
Posła Polskiggc. Irudno o większe znie-

 

prawienie, o wię zalratę -poczucia
wszelkiej przystojności. Bezimienny nik.
czemnik wymyśla nam za to, żeśmy pu-
blicznie, Jak obywatelom wolnym przy.
stoi, zwrócili uwagę na samowolne wypa-

czenie odęzwy Posła przez p. Łozińskiego,

tego właśnie, kturego poleca nam naślado-
wać sam anonim.

jakim lupanarze wyrosły podobne
anonimy? Kto był ich nauczycielem? Ja-
kie kajdany włożono na ich umysły jesz.
cze w dzieciństwie?

Nie rozumieją mowy wolnych. Zda-
je się to im nowością zdrożną, czymś nie-

 

bezpiecznym i złym.
Jakąż rozkoszą jest po czytaniu tych

anonimowych odchodów wziąć do ręki
starego francuza, Mointaigne'a, który
przed (ztervslu pięćdziesięciu laty chwalił
sobie jawną i uczciwą mowę, otwartą wal.
kę. 118
„Lubię, pisał Montaigne, gdy (Essais, liv-

re III chapitré Viii) ludzie dzielni odważnie
się wyrażają, gdy słowa idą tą drogą, co
myśl: trzeba, abyśmy hartowali uszy na-
sze przeciw wydelikaceniu słuchu radego
na dźwięk słów ceremonjalnych. Lubię to-

©|warzystwo otwarte, mocne i męskie. Gdy
kto mi się sprzeciwia wywołuje uwagę z
mej strony, nie gniew; zbliżam się ku te-
mu, kto mi przeczy, kto mnie poucza: spra
wa prawdy winna być sprawą wspólną dla
obu. A jednak nie jest rzeczą wygodną po-
stępować tak z ludźmi moich czasów: nie
mają.odwagi jawnie poprawiać, gdyż nie
mają odwagi znosić, aby ich poprawiano.
I zawsze mówią nieszczerze w obecności
drugich".

Mało zmieniła się ludzkość od czasu
Montaigne'a. Pozostajmy więc przy swo-
im. Mecha] nadal ludzie uczciwi idą trak-
tem jawności, niechaj nadal [łodzie]
zabrzydzają anonimami drogi publiczne.

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

oskarżają go o bratalne lrnklmmmc ludz]. spro-

wadził sobie do pomocy „Pr n

tygodnik, wydawany w New Britain, Lunn. przez
osławionego ks, Bójnowskiego.

Specjał ten rożdawano darmo, wxęc przypad-
kkm trafił jeden z dnia -
'. i do naszej redakcji.

Niesłychany wprost stek wymyślań, kłamstw
i nikczemności, -.

Oto np. ks. Bojnowski zawrzat świętym gnie»
wem na ustawę sejmową w Polsce, która nie po-
zwala-na obelgi rzucane na Naczelnika Państwa.

I „zaeny" ten kapłan tali pisze:
„Przecież za obrazę P. Boga, Wilusia, J6-

zefa: nustrjackiego, Wilsona amerykańskiego
tak ostro nie karzą, jak tam za jakiegoś bez
krawatki. Piłsudskiego - i to ma być wolność
z pod jarzma panów, księży?. ..

Przecież ludzie pamiętają, że-za czasów ro-
syjskich satrapów, jak chłopie Iungłeś w mordę,
to cię osądzili ha miesiąc więzienia, lub na za-
płacenie z piędziesiątkę, a tu nie za Iunięcie,
tylko za nie oddanie czci bałwanowi, to już masz
zapłacić 10,000.i do kozy na 3 lata o chlebie i
wodzie. -- Oj! jeżeli tak dalej pójdzie, naród
polski będzie śpiewać: Na co nam dałeś panie

- wolność"?

Byliśmy świadkami, jak parafjanie, którym

wtykano w ręce pismo z tak obydnymi paszhwi-

Jami, jak powyżej przytoczony, spluwali z pogardą.

Bo gdy prawy polak, lub polka, czytają po-

dobne obelgi rzucane przez księdza z New Britain,

inaczej niż pogardą odpowiedzieć na paszkwile nie
mogą.

. Z taką mlazzemnośelq, jaka ks. Bójnowskiego,

niema poąemiki-i niema do niej komentarzy. Sama

przez się (do oceny wystarczy.

Ale mając takie kwiatki na rodzimej glebie ro-

snące, nie! dziwujmy się, że osobę Naczelnika Pań-

stwa reprezentującego przecież cały naród, ośmie-

lają się szkałować i obcy, wh.

 

 

   

= „Z PRASY I

Wsostatnim numerze filadelij-

skiego Patejoty", czytamy nastę-
pujące:

„W ubiegły czwartek mud
Centralnym Komitetem Niesie
nia pomocy Polsce stanął nieja
ki Al. Szawłowski, były›/żoł-
nierz armji Hallera, który wal-
czył na wołyński
nym. froncie,
wszystko rodaków, aby
wali nie na Biały Krzyż, bo ten
nic nie pomaga żołnierzowi pol
skiemu, lecz pomaga tym, któ-
rzy za frontem żołnierza upra-
wiają politykę stronnictwa,
podkopującego porządek w
kraju. Zołnierzowi pomaga je-
no Polski Czerwony Krzyż, z
którym współdziała Amerykań
ski Czerwony Krzyż i na tę in-
stytucję ob. Szawłowski: prosi
rodaków, ażeby dawali jak naj
więcej mogą dać. Żołnierza
tego wzięli czonkowie Centr.
Kom, (w Philadelphji) w k
żowy ogień pytań no i wresz
cie zaprzysięgli go, lecz fol-
nierz został przy swem twier-
dzeniu, a kapelan obecny na
temże posiedzeniu z własnej
szkatuły wyasygnował w po-
darku żołnierzowi hallerczyko-
wi „kilkadziesiąt dolarów za
„dowiedzenie się prawdy" (wy
rażenie się kapelana), Czyta-
my w krajowych pismach, że

 

      

  

 tenże Biały Krzyż w Krakowie

O PRASIE

urządzał aż przez dwa miesiące
przedstawienia „kinowe" i Zob
  

| w i . (8
nierz polski nie z tego nie wi-
dział. Natomiast: udowodnic»
no, że (aranżer. tych
wień zrobił sto tysięcy marek
na własną rękę biorgę „tylko"
10 procent z przedstawienia, W
sprawę „szlachetnej. roboty"

› wdała się krakowska rada mia
sta zakazała „kinowych"
przedstawień Białemu Krzyżo-
wi.
To są zdarzenia jedne' z ty-

siącznych, które świadczą o
" robocie Białego

   

Według ostatnich wiadomości z
Polski, instytucja p. Paderew
skiej niedługo należeć będzie do
przeszłości.. Do Polskiego Czer-
wonego Krzyża, zapisało się w
przeciągu paru tygodni przeszło
miljon członków. Wszystkie war-
stwy społeczne narodu stanęły
przy tej instytucji, rozumiejąc, że
rozdwajanie się i w dodatku par-
tyjne, na polu bumanitarnej pra-
cy, jest dla państwa szkodliwe.
Przy potężnym wzroście Pol.

skiego Czerwonego Krzyża i obję-
ciu przezeń z pomocą
skiego Czerwonego Krzyża: całej
pracy ratunkowe). tego rodzaju

nienormalne twory jak Biały

Krzyż muszą zginąć z powierzch-

ni ziemi polski
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Warszawa. -

„Rzeczpospolita" w numerze 81

zamieściła w notatkach zagranicz

nych, wiadomości z Serbji, które

czytelnika, znającego dobrze sto-| w

sunki serbskie, wpra'mć muszą w
zdummmc nad bujną!hntauą au-

tora " lamowmmośm redakcji
LRałczłpospohłe] w
Gdyby korespondenfia nie min

ła źśx'łhuon wymagających, by ją
lrakypfi'ano serjo, możnaby sądzić
it jest, to satyra ni stosunki serb
skie, tiapisana z wielką dozą zło-
slum-go sarkazmu.. ,
Pomijając mocną przesodę w

siępie- zatytułowanym „Jak wy-

glądała Serbja po opuszczeniu jej

przez władze okupacyjne?", - w

którym jest zaledwie 30 proc. pra

wdy, szczególnie zainteresowały

mnie ustępy pod tyl.: „Co myślą

Serbowie o Polsce i Polakach"

polem „Jak przedstawia się sto-

sunek Serbów do Chorwatów i

Słoweńców?", wreszcie „Jak się

przedstawia kwestja odbudowy".

Autor tej dziwnej koresponden

cji zapytuje, czy Polakom znany

jest fakt, że w Serbji w szkole

-| Ludowej uczą śpiewać „Jeszcze

Polska nie zginęła"i że w czytań

kach dla dzieci znajdują się ustę-

py z Iuslorp Polem, o Jaglelle, So
bieskim, Koś a w szkołach
średnich jest obownązkową Jektu-

ra dzieł Si

Orzeszkowej i t. p.

Otóż, jako Polak żyjący od kil-

ku lat w Jugosławji, a w Belgra=

dzie bezp dnio po i

go przez okupantów i mimo, że

bardzo pilnie obserwowałem wszy

stkie przejawy życia polityczne-

go, kulturalnego i gospodarczego,

tych wszystkich przez korespon-

denta opiewanych cudów, nie nie

zauważyłem, - przeciwnie, z ubo

lewaniem konstałowałem, że bra-

cia Serbowie, i to nawet intel-

gentni, - tyle wiedzieli o Polsce

i Polakach, co Polacy. wiedzą o

szczepach Buszmanów lub Pas-

manitéw.- Z literatury polskiej

znają najinteligentiejsze sfery ser

bskie zaledsie Sienkiewicza „Quo

Vadis", a czasem nawet trylogię,

innych autorów nawet z nazwie

ska: nie znają.

Wszkołach wprawdzie śpiewa=

ją melodję,/pod którą też jest

tekst mazurka Dąbrowskiego, -

lecz jest to narotłowa pieśń serb-

ska, Śpiewana na tę samą melo-

dję, co czeska „Hej Slowane".

O córocznem wystawieniu w

królewskim teatrze „Warszawian

ki" lub innych polskich utworów

scenicznych, żaden z zamieszka»

tych tu Polaków nic nie słyszał,

ani przed wojną, ani po wojnie.-

Obecnie ,oragnizujge na nowo 9-

pere: : zgangażowano

polskich artystów p. Łowczyńską

i Józefa i jego. Ci dwoje

 

 

 

 

 

 

PRAWDA O JUGOSŁAWJI

FANTAZJE „RZECZYPOSPOLITEJ", - CZECHOFILSTWO 1 RU-

SOFILSTWO SERBÓW. - MAŁA ENTENTA. - „DZIAŁALNOŚC"
- STOSUNEK SERBÓW DO CHOR-
ów. ODBUDOWA KRAJU.
 

bec całej chmury artystów rosyj-

Skich i czeskich pnwehch nie-

tylko do opery króle j, ale

do wszystkich teatrów rudawych
Jugosławii.
Tak wyglądają stosunki kultu-

ralne - polityczne przedstawiają
się znacznie gorzej.

Serbowie, zarówno przed wojną
jak i teraz po wojnie, całą duszą
oddani są Rosji. Moskwa! jest ich
Mekką, ku której nietylko sfery
mieszczańskie, ale i socjalisty
ne względnie komunistyczne: -

ocjalnych - demokratów w

 

R
w) Serbji prawie, że niema - maj

zwrócone oczy, Jedni widzą zba-

wienie w Rosji Milukowa, Bobrin

skiego, Izwolskiego i t. p., drudzy

wzdychają 'do dyktatury Lenina-

Trockiego. Pod tym kątem widze-

nia jest Polska dla obu  partji

„nieprzyjacielem mojego przyja-

cielo, a zalem i moim nieprzyja-

cielem i w tym też duchu piszą

prawie wszystkie organy serbskie

w Belgradzie.

Prócz -tego

wujciem jest im każdy Czech,

gdyż są to przyjaciele Moskali, a

zatem i ich przyjdciele. Zwycię-

stwo p: Benesza w sprawie utwo-

rzenia małej ententy, nie było

więc wcale trudnem, a proklama-

a serbskiej neulżalności w woj=

nie polsko - rosyjskiej nie obcią-

żyła bynajmniej serca p. Vesni-

cza jakimkolwiek skrupułom, mi-

mo, że ostrze „małej ententy" skie

rowane jest nie tyle przeciwko

małym i słabym Węgrom, ile prze

ciwko niebezpiecznej dla Czechów

Polsce.. Aby sobie powetować re-

kuzę doznaną ze strony Rumunii

i Grecji, pp. Benest 1 Vesnicz

chcą swoje kulawe przymierze po

deprzeć Bułgarami, którzy przy

tym"interesie nie mają nie do stra

cenia, a wiele do zyskania.

Faktem jest niczaprzeczonym,

że kiedy bolszewicy byli: przed

Warszawą, pisma belgradzkie z

wielkiem zadowoleniem, narówni

z gadzinami nieniecleemi i cze-

skiem ewały namjuż requiem

w zwycięstwo nasze łak samo dla

nich jak dla Benesza było bardzo

niemiłą niespodzianką.

Wiele winy za te stosunki pol-

tyczne spada na naszą belgradzką

misję dyplomatyczną, obsadzony

przez benjaminka kohorty ende-

ckiej niejakiego Stefańskiego. ~-

Jest to fienrka, 0 której istnieniu

dowiedzieć się można tylko z bu-

dżetu państwowego, w którymfi

guruje z poborami 2,400 fr. miesię

cznie. Poza tem nietylko w kraju

ale i w Belgradzie nikt o nimnic

nie wie, gdyż głównem, jego dy-

plomatycznem zajęciemjest „dol.

ce far niente". O działalnościtej

placówki, wobec której poselstwa

rzymskie są jeszcze perłami dy-

plomacji polskiej, napisze słów

najukochańszym

  

  

 są jednakże (białymi krukami wo
    

 

kilka w następnym artykule.

 

_|pościgu, nikogo nie zdołano w-

Jak 'się przedstawia stosunek

Serbów. do 'Chorwatow i Stowa-

kw? Korespondent ,,Rzeazypostio

litej" twierdzi, że jest jaknajlep-

zy. Jestto twierdzenie tak śmiałe,

że nie mogłoby być śmielsze

pmvmmm, żo: stosunki (Dinow-

zczyzny do socjalistłówsy polity

cznem eldoradem.Kto chce się źró

dłowo poinformować o tych sto-

sunkach, niechaj przeczyta inter

pełację parlamentarne posłów 'so

cjalistycznych i republikańskich

oraz głosy opozycyjnej prasy sło-

weńskiej i chorwackiej, o postę-

powaniu oficerów serbskich z żoł

nierzami chorwackimi i słowacki»

mi, o faworyzowaniu -serbskich

urzędnikówcelnych, o chaotycze

nej› gospodarce celnej i aprowi-

zacyjnej, o ekonomicznym wyży-

sku dzielnie i byłej austro=węgier

skiej monarehji na korzyść starej

Serbji. Najlepszą odpowiedzią na

twierdzenie autora koresponden=

cji o'anielskich stosunkach serb=

sko - chorwackich -są -ostatnie

bunty chorwackich włościan, któ-

re brutalną siłą wprawdzie stłu-

miono, ale musiano im poczynić

pewne ustępstwa. W Słowenii zaś

coraz silniej wzmaga się ruch se-

paratystyczny popierany nawet

przez socjalną « demokrację, któ-

rego celemjest uzyskanie jaknaj
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budowy?

I tu optymizm korespondenta-

jedzie na rwącym pegazie. ;

Dwa lata mija, odkąd Niemey

opuścili Belgrad, ale dotychczas

regent mieszka w skromnympry-

walnym domu na Terazji lub w

willi na Toperiderze, a parlament

obraduje w nieuszkodzonej czę-

ści królewskiego Konaku, - król

zaś mm się dotąd po rozmaitych

bo w i

nie miały gdzue zamie z

Most kolejowy na Sawie do

dhia dzisiejszego nie jest wykoń

czory i pociągi pośpieszne ze

zmienioną w Zemuniu lnkoumly-

wą lekkiego typu, '
po nim: z chyżością 5 klm.na go-
dzinę, zaś na odbycie podróży ko
leją między Belgradem a Skop-
Hem (około 350 kim.), potrzeba
eszcze obecnie 48 godzin, o ile
po drodze, jaka zorganizowana i
dobrze uzbrojona szajka bandy-
tów nie położy kresu podróży.
Takie niespodzianki › zdarzały

się jeszcze do niedawna na głów-
nej Knji Zagrzeb-Bełgrad - a
najświeższy napad na tej linji u-
skuteczniła banda złożona ze 70
uzbrojonych opryszkówdnia 9-g0
września, która zniszczyła'tor ko
lejowy na przestrzeni 20 m., -
chege sposób wykolei¢ po-

 

     

  

sprawy ludu roboczego,

tychczas bondów P.
zwracać się do skarbnika komite-
tu nowojorskiego ob; A; Misiewi-
ent,
Corp. 150 E; Tth Str,, New York
City.

Na Polski Czerwony

szerszej autonomiji, ażeby się w B
ten sposób uwolnić od szykan Krzyż
serbskich i bałkanizacji. wite)
Jak się przedstawia kwestja od POKWITOWANIE

 

ODPOWIEDZI:

REDAKCJI
zmyka, 
Czytelnikowi z New Yorku. -

Obie partje, tak, Republikańska,
jak i Demokratyczna, 8Ą'to partie
kapitalistyczne. Różnica ta jedy-

ie, że pierwsza reprezentuje
większy a druga drobniejszy ka-

Demokraci są uważani za
bardziej postępowych, ale. jeżeli
chodzi o to, która partja sprzyja
bardziej interesom robotnika, od-
powiedź musi wypaść przecząca.
Za kandydatempartji Demokraty
cznej. opowiedziała.się Amerykań
ska Federacja Pracy,(ale' to nie
naczy bynajmniej, 20: Demokra-
i- szczerze poważnie traktują

   

W sprawie ‘niewyphctiyopr to-
P, P.należy:

United Polish „Commercial

»

25. Października, 1920. »

Do Kom. Pomocy dla Pol.

Czerwonego Krzyża

Złączonych. Tow. Żeńskich

 

New York, NY,

Potwierdzając odbiór kwoty

$200 (dwustu dolarów), zebra»

nej na rzecz Czerwonego Krzy-

im, No. 981).

Konsul Generalny , wyraża u

znanie i podziękę serdeczną,

zarówno ofiarodawcom -za ich

szłachetny (dar, jakoteż Komi-

tetowi f wszystkim jego człon=

kom za pracę i poświęcenie.

Ofiarowana kwotaprzęsłana p

zostanie przy- piękwszej: sposo--

bności do Kraju. -r

« Konsul Géneralny: , ;

w z. Roman

 

 

  

Redaktor ob. B. D. Kulakowski

przy)nmje interesantów w ponie-

działki 1 piątki od godziny"530
do:7-ej "wieczorem.

Redaktor ob. W. Bojan<Blaże-

 

 

wicz załatwia sprawy redakcyjne
codziennie od godziny 12-ej,do
3-ej po południu.
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 ciąg pośpieszny dla celów rabuń

kowych, Mimo natychmiastowego

chwycić.
Olo jest prawdziwy obraz sto-

TEATRY
  

sunków w Serbji.
Belgrad, 16 września, 1920 r.

(„Naprzód").

Z POLSKI

TOW. IMIENIA PIŁSUDSKIEGO

 

Wczoraj w. sal} Towarzystwa
hygienicznego odbyło się walne
zebranie Tow. imienia Józefa Pił
sudskiego, Zebranie zagaił Wac-
ław Sieroszewski, po którego prze
mówieniu uchwałono- rezolucję
polępiającą dyplomację między»
narodową, oraz protest
ciw oderwaniu od Polski Śląska
Cieszyńskiego. Zebrani składają
hold: jenerałowi: Żeligowskiemu,
który: złożył swoją karjerję i świe
tną przyszłość wojskową na oltn=
tzu ojczyzny. W sprawie Białej»
rusi zebrani uchwalili poprzeć dy
żenia Białorusinów ło państwo-
wej samodzielności, Po dyskusji
uchwalono rezolucję: „Polska
przywrócona do. niepodległego
państwowego: ›byttr zbiorowym .
wysiłkiem: lepszej iczęści" narodu
w sobie komendanta i wodza na-
rodu Józefa Piłsudskiego uzyska
ła- siłę do tego niepodległego czy-
nu, twórcę armji, wielkiego budo
wniczego niepodległości i niezawi
słości ojczyzny. Uczestnicy walne
go zebrania Tow. im. Pifsadskic-
go widzą obecnie w towarzystwie
swojem: potężne ogniska polskie»

og zbiorowego życia, rękojmię za:

bezpieczenia uzyskanych |zdoby-

czy i owych zwycięstw, .stu

cych ku gruntowaniu najżywot-
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Można sig bawil, jak za
dawnych czasów ;<
W RESTAURACJI

© POD BIALYM ORŁEM,

d27 Eo rath Be
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KRAJOWE SPRAWY muuu!- ee
istatwine.

NORKOMtr »
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Eliasz Dmochowski
161 - is Unica
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5: KORNEL MAKUSZYNSKI

S SEONCE W HERBIE
POWIEŚC
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Dziwni są ci ludzie starzy: nie znają miary,
choć miara jest mądrością srebrnych głów
i srebrnych od szronu dusz; kochają bez
miary, cierpią bez miaryi nie znają grani-
cy ofiary; a czasem bucha taki wulkan ze
starej piersi i huczyi grzmi w jowiszowym
gniewie, uczciwym, wielkim gniewie na wi
dok najmniej Lu nawet podłości. Jak
«ze ich miat pojąć on, głupiec, który mnie-
mał, że nieczułość, wielka sztuka Fakirów,
jest sensemżycia? On, który widział tę-
czę na spalonej fali życia, a nigdy nie był
w otchłani, gdzie oni byli, świecąc sobie ser

k latarnią; on, który znał fabryez-
© każdej rzeczy, kiedy oni za naj-

mniejszą płacili strugą krwi? Oto oni stu-
chali krzyku Wielkich swoich serc, a on
słuchał - Szoka.

Wzdrygnął sig i would) na mego to-
warzysza. Szok był dziwnie rozpromie
niony i widząc Bolskiego w zadumie, nie
śmiał mu przeszkadzać; spotkawszy się te-
raz z jego wzrokiem, uśmiechnął się wdzi:
wny sposób.
- Słuchaj, Bolski - rzekł - mam dla

ciebie niespodziankę.
- Czego chcesz?
- Ale przedtem muszę ci oświadczyć,

że cię kmham m

 

 

 

    

  

  

ze z łaski twojej, nie. Ty
mówisz, że ly masz ze mną rachunki. Je-
śli chcesz polly to, co ci jestem winien,
w takim razie musisz nieco poczekać, aż
sprzedam wyspy na Oceanie Spokojnym;
jeśli ci o co innego idzie...
- Kończ! o nic mi nie idzie...
-To dobrze, ale, ja cię mimo to ko-

cham. . . Widzisz, pnvmosłcm ci lut. któ-
ry. ci napmmł tw jeco:
map. Teraz ci 7mblę małą mupodnanę
Na to przedsiębiorstwo potrzebny jest |
nakże kapitał. Ja pieniędzy z zasady przy
sobie nie noszę, więc mi musisz udzielić
kredytu... Nie potrzeba wiele, daję sto:

mum
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Głoś Włościanina polskiego

na Litwie

O PZEŻYCIACH LUDU

p. t.

„KRONIKA LUDU WIEJSKIEGO PARAFII

PODBRZESKIEJ

Czasu Wojny Europejskiej"

 

   

(Ciąg dalszy)

Ale jakoś rokowania pokojowe bardzo długo

ciągnęłysię; czekanoz wielką niecierpliwością i na

dzieją lepszego jutra bo i w gazecie pisało, że zwa-

żą się teraz nasze losy.

Nakanicc ogłoszono, że już pokój został zawar-

ty. Radość jeszcze z większą siłą zakołatała w każ»

dym sercu, każdy czekał przemiany w życiu,

› Jakiś zawód spotkał wszystkich! Zaczęły się

czasy: jeszcze gorsze. Za niedostarczenie oznaczonej

ilośći zbóżw szliufowano ogółem wszystkie wsie

tak, że każdemu gospodarzowi wypadło płacić oko-

ło 40 marek. Zboża naturalnie dostarczano mniej-

szą ilość, niż potrzebowano,:bo urodzaj był bardzo

zły: z powodu braku nawozu, robotnika i koni, zie-

mia była. niedostalecznie uprawioną, z=braku na-

sienia Mużo zien@ nie zastano. Na to rządznie zwra-

cał żadpej uwagi, a kazał zboże wszystkie oddać,

ponadto podwyższył podatki, jak od złemi, tak też

i od osoby prawie o połowę więcej. Od każdej kro-

wy: Irzeba było dać"co tydzień 1 funt masła i 1

funt twarogu, a od każdej kury po dwa jaja, nie

zważając im to,=że czasem ta krowa jedna żywiła

około 8 osób, wliczbie'tej małe dzieci, pozbawione

chleba. Z@niedostarczenie pow ych. produktów

trzeba było zapłacić 30 marek azlmfu, temu sztra-

fowi uległa prawie połowa ludności.

Gdy już zostało zrekwirowane wszystko bydło,

owce i onie i doszło do tego, że nie było czego

już zabierać. Wówczas rząd rozkazał wszystkim

starostom zebrać w ciągu 4 miesięcy z każdego

cyrkułu! po 25 centnarów mięsa, a jeżeli ktoś nie

miał to musiał oddać ostatnią krowę.

Tedyipun starosta: jedzie na najlepszym z c

lego cyrkułu koniu w asystencji dwuch niemców i

decyduje kto zna prowadzić ostatnią krowę, lub cie-

lę, a jeżeli fixing czasem znajdzie świnię wagi 2

pudów, to już wyborne źródło dochodu dla. niego.

Kto chciał, łatwo mógł być starostą albo „wy»

bonym", bo ludzie uczciwii szlachetni brzydziłi się

tym obowiązkiem, powtóre wcale nie pytano się

miejscowej ludności Logo wybrać na starostę, a nó,

znaczano Jakich, którzy przez pótyebstwo podobali

się niemcgm.

Navtnlalgic
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że jak ci ludzie zepsuci pozajmo- 

 

Nex ot wt dl

wo, że nie potrzeba, bo w grę wchodzi wiel

ki łapserdak i ›kanalja. Nie myśl, że to ja

-ja o sobie mówię tak tylko raz w rok. .

Daj mi jedną koronę!

Bolski patrzył na niego z niesmakiem,

myśląc, że Szok jest pijany, Szok jednak

nie czynił takiego wrażenia: podejrzywa-

jąc tedy głupi jakiś żart i chcąc prędzej

skończyć to wszystko, dobył portmonetki

i podał Szokowi pieniądz. Jemu zamigotały

 

i długo patrzył na Bolskiego przenikliwie

i drwiąco. Potem rzekł:

- Teraz sig zabawisz za.swojepienią-

dze!

- Nie-czyń głupstw, czego chcesz?

- Czynię w twojem imieniu, za two-

je pieniądze, wyraźnie za twoje.

Uśmiech rozlał mu się po twarzy taki,

że dreszcz przeszedł po Bolskim; pnysię
gałsobie wtej chwili, że widzi wżyciu te-
go człowieka po raz ostatni.

głośno na całą salę 'wstronę pochylonego
nad pianinem człowieka:
- Panie grajek! odwróć się pan!
- Oszalałeś, - szepnął Bolski.
Goście nocnej knajpy zwrócili

cy głowy w ich stronę.
- Odwróć się pan! - wołał ochry-

płym głosem Szok, i -.sownocze§nie ci-
snął w owego człowieka przy pianinie pie-
niądz; - To pan Zygmunt Bolski kazał pa
nu dać na piwo!

Zaczął charczeć w śmiechu. .

spojrzał na tego grającego biedaka i nagle
zachwiał się: spojrzały na niego biednym,
śmiertelnie rozżalonym wzrokiem blade,
dobre oczy towarzysza ojca jego, pana Hie-
ronima Zakliki, › » ~sd

Bolski chwycił się rękoma za głowę.
Coś w nim zawyło od nagłej wściekło

ści, zawirowało mu w mózgu, w oczach u-
czyniło mu się czerwono.

Chwycił stojącą przed nim butelkę i z
jakimś głuchgm jękiem ugodził w głowę
bulgocącego śmiechem Szoka.

Ten krzyknął, zalał się krwią i zwalił
się, wywracając stół.
- Jezus, Marja! - krzyknął
-Pollqa' -, woła ktoś z publiczr

 

Solos
(cm; dalszy nastąpi

 

wali te stanowiska, tedy uciemiężenie i okrucień-
stwa się podwoiły, bo nadano im szeroką władzę,
robili, co im się podobało: Kto napychał im kie-
szenie, kto poit'wódką płacge po 25 marekza bu-
telle, kto wyprawiał huczne bale, ten nie potrze-
bował dawać cotydzień od krowy pół funta ma-
sła, jeździć z furmankami, taki miał zboża tyle, że
mógł sprzedawać, błorge około 40 rubli za pud i
napychał›sobie i innym podobnym kieszenie, lub
topił w wódce na hucznych balach, a ci, co chcieli
żyć według (prawa Bożego, nie wyrządzająckrzy-
wdy bliźnim, musieli wszystkie rozkazy rządu wy-
pełnić, inaczej byli ko sztrafowani i karani.

Wtal» okropnym położeniu zastała nas jesień
1918 roku. Każdy chcąc utrzymać siebie i swoją
rodzinę przy życiu karmił sobie jakiegoś prosiaka,
mając nadzieję, że pokrzepi swoje nadwątlone gło
em i długim postem , aż tymczasem przyjeż<

dza pan starosta i każe w oznaczonym czasie oddać
tego ostatniego komitetowi, Odczuli wszyscy: bie-
dnito straszne widmo głodu, wiedząc, że już przy-
chodzi koniec, u już trzeba umierać z głodu i wy-

cieńczenia.

Znosząc to długie uclemluenle ludzie ZBCZQII

walpm że Bog nad nimi czuwa, widząc taką nie-

sprawiedliwość pytali siebie, gdzie jest teraz Bóg?

- Niektórzy mówili, że- Bóg pojechał razem z u-

ciełdnierami w 1914 roku do Rosji. Z tego mnie-

mania, że już Boga u nas niema skorzystał zaraz

starosta, i nuż jeszcze więcej uciemiężać lud i'ra-

bować mu wszystko.

Ale przyszedł jednak czas, że- potęga naszeyo

niszczyciela została złamaną.

Około 10 listopada 1918 roku doszła do nas wia

sdomość, że rekwizycje wszelkiego rodzaju zostają

skasowane, i furmanek nadal potrzebować nie bę

r ithe

Ożyła wielka radość w narodzie, ożyła i na-

 

  

  

isłe oczy, ważył chwilę monetę na dłoni!

Szok podniósł się z krzesła i zawołał |;

Bolski, zirytowany głupią awanturą, |
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Boże Narodzenie zbliża sig,
|: mocy pieniężnej. Pamiętaj

ła plumądzg

 

Sprzedajemy szyfkarty do ki
wszystkie linje.
Wyrabiamy wszelkie dokum
rad
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a Wasi krewni potrzebują
cie przeto o nich przynajmniej

z zupełną guaruncm i po naj-

Przyjmujemy wkładki, płacąc 4 procent.
raju i z kraju -do Ameryki na

enta notarja'ne, Wszelkiej po-
y udzielamy daremnie. - Piszcie po informacje:

NEMETH STATE BANK

© 10 E. 22nd St.

New York, N. Y.

Waszyngton, D. C. - Obcona-

rodowcy w tym kraju zawsze od-

powiadali na apel w sprawach o-

gólno narodowych. Czy to szło o

Pożyczki Zwycięstwa w czasie

wojny światowej, czy o cele ra-

tunkowe, zawsze dawali oni pie»

niądze z ochotą i okazywali wiel-

kie zadowolenie, gdy za pracę

swą i zasługi otrzymali uznanie.

Takie same zainteresowanie o

ofiarność okazywali obeonarodo-

wey dotychczas i w sprawach

Czerwońegą! Krzyża i to' nie tyl-

ko tu w Ameryceale i za grani-

cą. Ten fakt właśnie wpłynął na

to, że Zarząd Główny Amer. Czer

wonego Krzyża w porozumieniu

z Biurem Obcojęzycznych Infor-

macji opracował obecnie plan, we

dług którego będzie przeprowa-

dzona nadchodząca kampanja A-

merykańskiego Czerwonego Krzy

ża wśród obconarodowców, prze-

y połów na

dla tej! glslym Powodzenie te-

go planzależy od sańiych tylko
obe
on się jak astcpuje
Pomocnigze konnymi Vchono-

rodowe Ang, Czer. krzyza zoślały
zorg w po
miastach imia ›zkąclx 'Komite-

y PolsKi¢! zostiity zorganizowane
a s Sekty przy

ch![”Herma-
ly te may")? upowa

Znienia otrzymania' bd. lokal-

nych Oddzjatow (Chapters) Am.

Czer. Krzyża potrzebnych mate-

rjałów do przeprowadzenia kam

panji, jak pokwitowań, guzicz

kówi naklejek na okna. Upowai-

nienia te dają prawo także do ko

lektowania pieniędzy. Jeżeli w

danej osadzie polskiej niema je-

szcze takiego Komitetu, uprasza

się sekretarzy towarzystw, by się

postarali i jego zorganizowanie, a

po porozumieniu się listownem z

naszem Biurem, komitet otrzyma

upoważnienie do przeprowadze-

nia kampanii na rzecz Amerykań

skiego Czer: Krzyża, Gdyby się

nie udało w danej osadzie zorga-

nizować wspólnego dla wszyst=

kich komitetu, w takim razie u-

prasza się księży proboszczów,

jak i sekretarzy towarzystw, by

zwrócili się do naszego Biura i po

otrzymaniu od nas upoważnienia,

zajęli się połowem na członków

Amer. Czer. Krzyża. Zdarzyć się

również może, że iw tych osa-

dach, w których już są zorganizo

woe pomocnicze komitety pols-

kie, nie w jeszcze towa-

rzystwa przystąpiły do wspólnej

pracy: Towarzystwa te uprasza

się również, by się zwróciły do

naszego Biura pod następującym
adresem:
American Red Cross, Polish Se-

clion, Foreign-Language Informa
tion: Service, 1107 Eroadwav,--

ty asin
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FILJA BANKU: |
1597 - 2nd Ave.
New York, N. Y.

Obconarodowcy 'a kampanja Amer.

Czerwonego Krzyża

I Wtymroku poraz pierwszy od

działy (chapter) Am. Czerwonego

ża nie będą przeprowadzały

kanipanji wśród -obconarodow-

ców. Ponieważ swój swego naj»

lepiej rozumie, dlatego też sprae

ww ta została oddana im zupełnie

wich rede; Oddziały (chapter)

Umwonego Krzyża ocenią nale;

życje wysiłki poszczególnych na-

rodowości w tym kierunku i z naj

większą chęcią udzielwszystkim

 

  

. [wie rohotników i ich zdolność do

" intensywnej pracy.

 

POGADANKI

O ZDROWIU.

te, Milt
medral 0406 -,

EDWARD J. BERO, M. D.

szxame
 

WENTYLACJA A ZDROWIE

Jeżeli człowiek jest zamknięty

wipmtho a ;
P "he - ro m.

11-1 nledaldle

 
w ograniczonej przestrzeni i cią-  
gle wdycha i wydycha jedno i to

samo powietrze, w pokoju nagro-

madza się kwas węglowy a

się ilość tlenu. Prze-

wietrzanie mieszkań, szkół i sie-

dzib fabrycznych jest konieczne.

W fabrykach gdzie pracuje dużo

pracowników i gdzie oprócz sub-

stancji wdychanych znajduje się

kurz i wiele mikrobów, trzeba

dbać o nieprzerwaną  wetylację,

przez którą podtrzymuje się zdro-

 

Złe zapachy i smrody, wywoła-

ne przez /rozkład

Tol. Greempotnt 27

1G. F. DROBISSKI, M. D.

Dawatej 007 - 4 ave.

oniste 148 D W
skosy©

 

  
wciaz

1681. -!

JOŻEF HALICKĘM. D."
LxKAXE

sun 2 aon ae
waw

 
substancji nie są chorobotwórcze.

SinjerteIno$6 ludzi. pracujących

na Barren Island nie różni od

śmiertelności klasy roboczej w in

nych okolicach. Złe zapachydra

źnią nerwy węchowe i wywołują

nieprzyjemne uczucie lecz nie są

chorobotwórcze.

Dr. Edward J. Bero.

   

 
 
 

Tel. South 3087,

ANTONI M. SAWICKI, M.D,

|

 pracownikom ebnej pomocy

Każdy komilet, lub osoba, która

otrzymała upoważnienie z nasze-

go Biura, będą miały takie samo

prawo do zapisywania i kolekto-

wania wstępnego do Am, Czerw.

Krzyża, jak i zwyczajni przedsta

wiciele miejscowego oddziału

Czerwonego Krzyża.

Po skończonej kampanji, która

trwać będzie od 11-go listopada;

(dzień zawieszenia broni) do 25

li da (Dzień Dzi ienia)
wszyscy upoważnieni (komitety,

lub pojedyńcze osoby) do kole-

i werbowania

do Amer. Czer, Krzyża złożą ze-

branie sumy odnośnym miejsco-

wym oddziałom, jak również i

łą ilość pokwitowań i gu-

ziezków. By wszyscy mogli otrzy

mać zasłużony kredyt za swa pra

cę, w tym celu-będą wysłane ko-

miletrm, czy osobom, upoważnio

nym do q dzenia kampanii

na rzecz Am. Czer. Krzyża. specjal

ne blankiet, które po skończo-

nym połowie powiny być odpowie

dnio wypełnione i wysłane do Po

lish Section, American Red

Cross, Foreign Language Infor-

mation Service, 1107 Broadway,

New York, N. Y., najpóźniej do

dnia 1 grudnia. Na tych blankie

tach należy wypisać albo nazwi:

ska, albo też liczbę osób, które

ten sposób tylko będzie można

dokładnie obliczyć ilo$6

zwerbowanych członków wśród

wstąpiły, lub też ponownie

sały się do Am. Czer. Krzyża. W

tę instylucję, która jest „Najwię

kszą Matką w Świecie".

PRACA RATUNKOWA AMERY-

KANSKIEGO CZERW, KRZYŻA

W KIJOWIE.
 

Waszyngton, D. C, - Podczas

okupacji Kijowa przez wojska

polskie Am. Czer. Krzyż pośpie-

h z głodu dzieci. 10.

000 chorych, w szpitalach 5.000

sierot, 2,000 starców i 300 inwali-

dom yfry te poda

je ogłoszony luta; urzędowy ra-

pórt A.C. Stosownie do tego sa-

mego raportu Am. Cz, Krzyż udzie

lit witym samym Czasie pomocy

41 szpiłałom, 80 ochronkom, 19

przytułkom dla starców i 10 sta-

cjont, udzielającym pożywienia

dla dzieci. Kijów jest najbardziej

uropie i nosi on na sobie ślady

bardzo zmiennej swej

Znajdujemy "tam instytucje pol-

skle, ukraińskie, tosyjskie i iydo-

wskie, Z liezby 41 sepitalow w Ki

jowie 13 należy do polaków, a 10

do (ukraińców, natomiast ochro-

nek ukraińcy mają 14, a polacy

POLACY AMERYKASSCY RA-

TUJĄ BEZDOMNE DZIECI

-w POLSCE.
meses

Waszyngton, D. C. - Polacy w

 

szył z pomocą dwom tysiącom -

miastent w E-|

 

 

 

In]; Greenpoint sare

M. R. SIUDZINSEY, 3. D, -

73 Metropolitan: Ave

Pomiędzy Hadron! AV.. lBurr] La
”lub.

muym «
1 o-towiek /w

TMN

 

waw roks |. | |

 

Wiece Stow Mech

Polskich
LISTOPAD:

3 środa - DunkirkN. Y.
4 czwartek - Shadyside, N. J.
5 piątek - Guttenberg, N. J.
7 niedz. - Crompton, R. I.
7 niedz. -- Prosidence, R. 1. :
8 poniedz. - Taunton, Maks:
9 wtorek - Central Falls, RI,

10 środa - New Bedford, Mags.

MFP PATH!C
Paa a
1153 880ADWAY .-.

 

 
ROSALIE F. JANOER

Polska Kobieta-Advwokat
Interesate, te, rorveamt judo, pracę:Phin. intormacie oe.," Rerminaiapen' whi i

Gi lure:
30% Browtway, Mew York Oity

C wleemuml w dosk *
   a vend
 

tym kraju dmo pomagam do-ul-
 

kl wisn in"
 polaków i umożliwić G

Zarządowi Czerwonego Krzyża

przygotowanie i ogłoszenie odpo-

wiedniego pod tym względem|

sprawozdania w prasie amery-

kańskiej i. polsk

Policy podobnie, jak i inne na-

rodowości, zapisując się masowo

do Am. Czerwonego Krzyża; po-

prą nie tylko domowy program in

stytucji łącznie z Biurem Obcoję-

zycznych Informacji, które w

przeszłości udzieliło pomocy bez

interesownej tysiącom polaków,

mie rozumiejących języka angiel-

skiego i w dalszym ciągu pracę tę

prowadzić będzie, ale poprą tak-

że pracę ratunkową w Europie, a

przedewszystkiem w (Polste, "Ze

swej strony Am. Gzer. Krzyż przy

 

     żenia w jae

kiem się znajdują w Polsce,któ-

re zostały pozbawione "dachu" nad

głośią i rodziców przez

nij wojnę. Tak np. pewna polska

instytucja w New Yorku zabowią

zała się płacić 100 dolarów mic-

sięcznie na ręce Głównego Zarzą-

du Am, Czer. Krzyża .w

gtonu, na rzecz najbardziej po-

trzebujących -pomocy dzieci aw

Polsce i to przez tak długi czas,

dopóki trwać będzie potrzeba tej

pomocy.

Pieniądze te wydawanc będą

pracę ratunkową dla dziatwy pol

skiej pod dyrektywą _dyrektora

nn całą Europę Młodzieży Amery

kańskiego Czerw. Krzyża.

  
ZNZONE CENY

DO KRAJU .
Pospiesznymi wkrętami bez
przcsiadania wyprawimy
Was do Gdańska albo in-
nych portów. = ja

  

_Z KRAJU <
sprowadzimy Waszych któ-
wi krotkin czasie,

Zalatwiamy ra
amalgamA

notarjalne

Star Shipping:Company
Stanistaw Zésowrkh Proves
ad26-26 Bits
-New York, N.Y,-

Emme  zna każdej z h naro
dowości pelnv kredyt i ogłosi pu

Blicznie,w jakińistopniii ńoparły 
  dzma, że już up hędzncmy O niczem więcej mie| >

 

 , ja j nas polęgi i

kanly czuł się usszmd/oupm od nieznośnego cię-

żaru, błóry!czy nietylko wlazł na barki różnych

urzędników, i ich forsowników, bo coś niechętnie

oni takich rozmów słuchają, a nawet ich unikają.

Rząd niemiecki jeszcze trwa, ale już chory pra-

wie konający grzebie się jak nieprzytomny, sprze-

daje wszołką od nas-fiby zrelwirowaką, a raczej

zrabowaną żywioł, sprzedaje budynki i lasy

jeszcze umiera z pragnienia cudzego dobra. Nato-

miast rodzi się rząd nasz własny miały; niedofę-

zupełnie nagi tylko dość krzykliwy w Wilni

nic w tym dziwnego, bo rodzi się z Naszej Mat

która była niewolnieg: Rosji, trzymaną w ciemnym

więzieniu i steraną pracą przy zachowaniu ojery

stej wiary, mowy i obyczajów, Pó ustąpieniu rzą«

du rosyjskiego otworzyły się dla niej drzwi gdzie

tal»›bardzo cierpiała moralnie, a ledwie ujrzawszy

noświatło dzienne, wpada znowu do więzienia, juz
niemieckiego i tam obdarta z całej swojej mm—
tności cztery lata w głodzie przebywa.

(Ciąg dalszy nastąpi,.
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228 30232 First AveA

mil-lei ul., New York
: SKŁAD MEBLI
otwiera wasze

Skiep Jampkany o dej. wieczorem. z
konto

pooledziałków i pobór o 10

:
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fabrycznej. cenię m spoty o4 #1
imtorine dajemy za
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POLSKIE BIURO

ADWOKACKIE
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ZAWIADOMIENIE

Niniejszem zawiadamiam wszy:
stkich moiekklientów i znajo-
mych, J?” z dniert" T' Listopada

iMadzitem mój Zakład
Ju zało
żony wr. 1809,

r. 197 F

  

pom 1 i 2 Ave.

IIn—35%.hmmo

Zakład mój zaopatrzony został

w wielki wybór djamentów i

wyrobów złotych ine.;rnych
je teraz

zammuema na

Narodzenia.

FRANK FICEK

330 East 72iga ulica

pomiędey 1 i 2 Avo.

 

 

  
Telephone: Rhinalanter 6830
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Kronika Miejscowa

  
i Środa - Huberta,
# Czwartek -- Karola Bor.

 

r STA; POWIE [TRZA

Dzisiaj pogoda, chłodniej, wiatr

północno-wschodni,

W sprawie Górnego

Śląska

 

t Wubiegły poniedziałek wieczo-

)- rem. iv DomNarodowym, na 8ej

ulicy odbyło się zebranie w spra-'

wie Górnego Śląska,

Zebranie zwołane zostało w

tym celu, aby dopełnić tymezaso-

wy komitet i omówić sprawę wies

t cu w New Yorku.

i Ob. W., Bojan-Błażewi

czył na wstępie, że akcja w kie-

runku pobudzenia  wychodźtwa

|-- na rzecz pomocy górnoślązakom,

/ prowadzona jest żywo i

i nie. Wszędzie w okolicy sq sta-

|- rania, aby wiece urządzić.

 

  

zazna-

Podnoszą się i dalsze kolonie, |:

jak np w Filadelfji, gdzie sprawa

Górnego Śląska podjęta została

na wiecu kresowców w ubiegłą

«niedzielę,

Ob. P. Mika, rzucił szereg szcze-

gółów z Górnego Śląska i odczytał

urywki z listów otrzymanych od

rodziny, na dowód, że ludność

Górnego Śląska czeka plebiscytu

jak zbawienia, aby mogła wypo-

| Ob. Jore? Waclo

  

Ob, Dronistaw'Penderenda. 500

Ob. Józef 1 1.00

Ob. Mikołaj Celmer 1.00  
Agn, Krzyżarczyk, .. /3.00

Razem. ..... ..... 815.00

Dalsze ofiary, chociażby jak»

najmniejsze, przyjmuje redakcja

„Nowego Świata". Jest bardzo

wiele osób, które na wiec przybyć

: nie mogą, a grosz swój dać prag-

l jeszcze raz tutaj zaznaczymy,

że kto nie chcezłożyć datku ma

wiecu lub za pośrednictwem pi-,

śle,sma, ten niech piéniqdze

wprost do konsulatu polskiego w

New Yorku.

Komitet górnośląski postano-

wił, że wszystkie sumy, które

przejdą przez jego ręce, wysłane

będą na ręce Naczelnika Państwa

Piłsudskiego z prośbą o prresia-

nie ich do odpowiednich komite-

tów plebiscytowych. Żadnych

zbierań na kwitarjusze lub listy

nie będzie.

 

 

 

KONCERT NA RZECZ SIEROT

Wubiegłą niedzielę wieczorem

odbył się koncert urządzony sta-

raniem Amerykańsko-Polskiego

Towarzystwa nad sierotami i Ko-

miłetu pomocy dla Polskiego

Czerwonego Krzyża Zł Tow, Żeń

skich w New Yorku.

 
  

wiedzieć się za połączeniem z) Program, zapowiedziany dość

Polską. obszerny, został ze względów nie-

Zabierali głos kolejno: ob.ka/ zależnych do komitetu urządzają:

| „A. Krzyżarczyk, ob. S. Rozen i in-

ni obywatele. Ostatecznie posta-

nowiono urżądzić wiec w malne-
lę dnia 7-go listopada w Domu
rodowym o godzinie 2ej po połu-

dniu.

Do istniejącego Komitetu do-

brano następujące. osoby:

- Ob-kę -Agnieszkę Knyżarczyk
z Górnego Śląska,
Czesława Kozłowskiego, Cenzo-

ra Zjednoczenia Polsko-Narodo-
* -tego. ~

Józefa Kirszkę i
Jana Zawadę.
Poprzednio wybrani obywate-

le: P. Mika, Stanisław Rozen i Jan
Romberg. .
Stawiano różne wnioski w spra

wie samego wiecu, jak również
zbierania składek niezależnie od
wiecu.

Zebranie uchwaliło, aby każde
z pism, które sprawę Górnego Ślą
ska popiera, otworzyło specjalną
rubrykę i przyjmowało ofiary na
plebiscyt górno-śląski. Jeżeli zaś
kto nie chce za pośrednictwem pi-
śma złożyć datku, niech pieniądze
wyśle wpróst do konsulatu.
Co się tyczy towarzystw i orga

to osobno będą prawom
przez komitet, aby każde z nich
złożyło pewną sumę na rzecz Gór
nego Śląska i jeżeli nie na wiecu,
to niech. ją odeśle do konsulatu.

Wogóle komitet ma poczynić
wszelkie starania, aby składkipły
„nęty obficie, a jakiemi drogalnii
kto je będzie wysyłał, to rzecz
gmniejszej wagi.

Kasjerem wybrany został ob.
St. Rozen.
Aby rozpoczątkować składki,

złożyli na plebiscyt górnośląski:

  

cego zredukowany.
Śpiewała znakomite piosenki p.

M. Marjewska, artystka teatrów
„| warszywskich, znana dobrze w ca

tej Polsce. Na fortepianie grał p.
Adolf Borschke, nolturn Szopena,
militarny polonez tegoż wielkie
go kompozytora parafrazę z ope-
ry „Samson i Dalila" Saint-Sain-
a i inne.
Chór „Echo" odśpiewał hymn

polski Nowowiejskiego i potężny
w nastroju hymn bojowy z muzy
ką Wagnera. Ks. W. Sękiewicz,
były wikarjusz par. św. Stanisła-
wa na 7ej ulicy, wygłosił gorące
przemówienie na temat pomocy
dla sierotek w Ojczyźnie.

Koncert naogół biorąc strong
artystyczną był doskonały. Or-
kiestra dopełniała dzielnie cało-
ści.

Piosenkip. Marjewskiej, a było
ich coś z dziewięć, ogólnie zyska-
ły poklask i uznanie. Artystka
śpiewała z werwg i temperamen-
tem, a trzeba przyznać, że bez niej
koncert nie wywariby w połowie
wrażenia, które wyniosła publicz-
ność z teatru.

Sala nie była szczelniezapeł—
niona.

Obecnym był na koncercle kon

sul jeneralny, p. S. Grotowski i

delegat ministerstwa zdrowia, dr.

S. Hamezyk,

Dostrzec można było wiele oso-

bistości wybitnych i z New Yorku.

i z okolicy.

Nawet policjanci łamią pra-

wo prohibicyjne.

"Wczoraj w sądzie Harlem w

 Bronx stawał jako oskarżony, po-
 

 

Szanowni Panowie!

F. AD. RICHTER & 00.,
Now York,

e

  

w posiadaniu Bambino, które Br.
Panowie mi przestali, chcę wyrazić Im me
serdeczne podziękowanio za tp wielkg pomoc,
jaką uczyniło on0 momu dziecku,

Po daweo jemu kilku dos, spało ono przez
eats noe be przerwy i obocnie nio potrzobujo
być więcej kotysane do snu.

Nio wiem jak mogę Se. Panom dziękować
nietylko za pomos memu dziecku, alo
1 mnie, gdyż ja sams zdrowp się nio czułam
podezas choroby dziecko,

Ja polocitam ten znakomity modykamont
moim preyjaciclom.

A. K., Philadelphia.

Najlepszy przyjaciel dzieci ,
Dajete mu run;dmg w nocy o ile się zachowuje mrukliwie i jest nie „w;

będzie„ nie otrzyma
cierpi ono na

BAMBINO

Dzięci kochają ją! Proszą o więcej! ,»
Prawdziwe postada obrazek Dziecka Bambino na paczce.

Odmewiaj

 

atztuty. 506. za butelkę w aptekach lub 006. wiczając koszta
przesyłki o ilo stelowanę wprost u

F. AD. RICNTĘR & CO.,

"»
B.   

Bush Terminal Bldg. No. S, BROOKLYN, N. Y.
 

  

Patrick J.

Oskarżycielem był za:,

rządca sali tańców niejaki Paul,

Hoffman zam. pod No. 1253 Le-

xinglon Ave. Wedle jego twierdze

nia policjant ten przyszedł na sa-

lę w stanie pijanym i zachowy»

wał się nieprzyzwoicie, Kiedy „u

Iulanemu" jak bela p i

zwrócił kloś uwagę na jego za»

chowanie się, ten tak się obraził,

 

 

- że chwycił za stołek i rzucił nim

w kierunku publiczności na szczę

ście nie raniąc nikogo. Wobec te-

go gospodarzowi nie poroslawa-

ło nie innnego, jak zawołać dru-

giego policjanta (trzeżwego), któ,

ry uspokoił wojowniczego stróża!

|] zaprowadził go nastację policyj

ną, gdzie przez noc wytrzeźwiał:

nasz bohater na dobre. Sędzia po

rozpatrzeniu sprawy skazał go na

zapłacenie kary w sumie 10 do-

Jar

 

Jak drożyzna, to dizożyzna
  

Ku przestrodze płei brzydkiej,
podajemy tu wyrok sędziego D'~
Aloia, przed którym stawał oskar
żony o kradzież całusa, niejakiej
Frank Neilan z Newarku. Prze-
dewszystkiem rzecz ta miała się
następująco: Amator _ całusów
Frank Neilan powracał do domu
któregoś dnia i na schodach 'w.
budynku w którym mieszkał, spo
tkał współlokatorkę, panią Myr-
tle Heron, i niewiadomo czy go-
racy temperament Franka, czy
ciemność panująca w sieni, czy
piękna twarzyczka i z grab ne
kształty, czy też wszystko razem
spowodowało go, iż chwycił ją w
objęcia i wycisnął jej ognistego
całusa. Pani Heron widocznie nie
bardzo przypadł do gustu ten ca-
tus, bo zrobiła awanturę i niefor
tunnego amatora całusów kazała
aresztować. I wiecie jaki był wy-
rok w tej sprawie? Otóż ni mniej
ni więcej, tylko biedny Frank mu
siał zapłacić 100 dol. kary, przy-
czem sędzia powiedział mu na u-
cho, że ma szczę że wywinął
się od sześciu mi
No, jesteśmy pewr
raz zgubi ochotę do całusów raz
na zawsze, Bo i czyż opłaci się
płacić sto dolarów za jeden mar-
ny całus?

  

Woli ciotkę jak matkę

Przed kilku tygodniami odbyła
się w sądzie najwyższym bardzo
ciekawa i niecodzienna sprawa.
Chodziło o to, czy matka 14-1et-
niej córki, pani M. Imordino wdo
wa, może odebrać swoją córkę
Józefę, którą oddała na wycho-
wanie do swej siostry po śmierci
swego męża przed dziesięciu la-
ty. Sędzia Squiers zawyrokował,
że jeśli matka potrafi obudzić mi
łość swej córki w następnych kil-
ku tygodniach, przez które bę-
dzie ona u matki, to może ją za-
trzymać na zawsze. Jeśli zaś po
tym czasie córka nie zechce zo-
słać przy matce, w takim razie
prawo do niej ma jej przybrana
matka. Przedwczoraj odbyła się
ostatnia rozprawa sądowa i dzie-
wczyna oświadczyła, że woli zo-
stać przy swej przybranej matce,
na co sędzia się zgodził. Dziewczy
na oświadczyła, że przybrani jej
rodzice byli dla niej, jak właśni,
a więc niema powodu do
cania ich, a przytem matka
mówiła" ona - jako wdowa ma i
tak dużo „kłopotu z wychowaniem.

iem czterech córek, -

Przyrzekh ona jednak, że będzie

odwiedzać często swą matkę i nie

zapomni, że jest jej córką.

 

To już było dla niego za >

dużo

Och, te hieśmiertelne a tak po-

wszechne teściowe. Niejeden z ro

du k na samo

nie teściowej dostaje gęsiej skór

ki. Ale trudno, małżeństwo ma

również dwie strony, dobrą i złą.

A że tak jest, to może i tym powie

dzieć najlepiej ten, co zakoszto-

wał tego raju pożycia razem ze

swą teściową.

Dla przykładu jednak podaje

my tu epizodzik, jaki się rozegrał

w pewnej rodzinie.

Otóż żyło sobie młode małżeń-

stwo Jahn i M, Ruble, zamieszka»

If pod nr. 382 Pearl ul. Młodzi

małżonkowie czuli się fadzwy-

czaj szczęśliwi (jak nowożeńcy),

gdyby nie jedno ale, a tym „ale"

była teściowa. Niedość, że sam

widok zrzędliwej i nudnej te-

Sciowe} drażnił go, to jeszcze

na dodatek złego, teściowa miała
  upodobanie do palenia fajki, któ-

 

ra, jak twierdzi John, podczas pa

lenia wydawała tak nieprzyjem-

ny zapach, że nie można było u-

siedzieć w domu, Kiedy jego pro-

Shy, aby zaprzestała tego „kadze-

nia" w jego domu paleniem tej

fajki nie przyniosły żadnego sku-

!ku i kiedy w dodatku lesumwd
dadczyła mu więc

wadzać się nie łądne i

0 lem nie myśli, - doprowad

do ostateczności

wyprowadzić się, wyrzucając jej

rzeczy na ulicę, przyczem „nie-

chcący, dotknąć się" jej oka, któ-

re momentalnie przybrało niehie-

skawy kolor. Za to też biedak

znalazł się przed sądem i prawdo

podobnie cało mu to nie ujdzie.

   

 

  

  

  

Turecki okręt pod kwaran-

tanną.

Wczoraj przybył do portu no-

wojorskiego pierwszy okręt tu

cki od czasu wojny europejskiej.

Okręt ten zwany „Gul Djemal",

który dawniej był własnością Ti-

nji „White Star Line" i nazywał

się „Germanic", był tak brudny,

że władze portowe nie pozwoliły

mu na zawinięcie do portu, ale

zwróciły go i poddały kwarant.

Podróżnych przewieziono na wy-

spę Hoffman, gdzie również pod-

dani będą kwarantannie. Podob-

no władze portowe otrzymały od

francuskiego konsulatu w Kon-

słantynopolu depeszę, że okręt

ten nie miał pozwolenia na wy-

jazd z portu, że wielu podróżnych

nie posiada paszportów.

Kapiłan jednakże wykazał sig

pozwoleniem, które potwierdzone

było przez konsula amerykańskie

go w Konstantynopolu.

Pasażerów na tym okręcie znaj

dowało się 956 i prawie wszyscy

zdrowi z wyjątkiem, jednego, któ

ry podczas podróży zachorował

na tyfus.

. *----n

Teatr i Muzyka

Kościół i Rozwody
1 Aden

Dramitww 3 aktach; poraz

pierwszyigtany /w NewYorku,

wystawia w Domu Narodowym
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Socjaliści włoscy ponoszą

klęskę w wyborach miej-

skich i wiejskich

RZYM, 1 listopada. - W wy.

 skich w wielu okręgach

zych w Rzymie i okolicach kan:

i socjalistyczni ponieśli. żu-

wyborów

ska: odby-

wała pochody. manifestncyjne z

chorągwiami narodowemi, dając

wyraz swej niechęci do kandy-

datéw socjalistycznych.

Kandydaci narodowi otrzymali

podwójną liczbę głosów odliczby

głosów rzuconych na kandydatów

socjalistycznych i zdobyli w Rzy-

mie 60 mandatów na ogólną lic

be 80. Wybory odbyły się bez ża-

dnych przeszkód,

 

pełną klęskę, W cz
  

 

Eksplozja w elektrowni za-

bija 12 osób

NORTH TOWANANDA, N. Y.,

31 października. - Dwanaście o-

sób zostało zabitych w eksplozji

„jaka się wydarzyła dzisiaj rano

w elektrowni w Niagara Falls E-

lectrie Power Co.

Powodem eksplozji miało być

krótkie spięcie drutów elektrycz-

nych przeprowadzających sił elek

tryczną o wielkim napięciu.

Rząd bolszewicki pragnie

wyboru Hardinga

BERLIN, 2 listopada, - Lenin

-Trocki i Czyczeryn i inni przy

wódcy bolszewiecy w Rosji pra-

gną aby Harding został wybrany

przyszłym prezydentem Stanów |!"

Zjednoczonych, jak donosi wiado

mość otrzymana dzisiaj z Mo-

skwy.

Według zapatrywań przywód-

ców bolszewickich, Rosja bolsze-

wieka mogłaby nawiązać przyja-

zne stosunki zeStanami Zjedno-

czonemi, gdyby prezyedentem zo

stał obrany Harding. Wybór gu-

bernatora Coxa na prezydenta

St. Zjedn. "byłby tylko dalszym

ciągiem polityki prezydenta Wil.

sona względem bolszewickiej Ro»

sji.

Drobne Ogłoszenia
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Komifeti reżyserja'nie szczę»
dzi kosztów'aby efektowna i po-
łężna w nastroju sztuka, wypa-
dia jaktwjlepiej. są w
toku. .

# Sh
„Mąż z grzeczności"

 

Komedja pod powyższym tytu-
łem, odegrana będzie przez zespół
Teatru Ludowego, w niedzielę
wieczorem, _dnia 7 listopada w
Washington Irving High School...

Jest to wspaniałe dziełko sce-
niczne, nie ustępujące komedjom
nieśmiertelnego Fredry, poraz
pierwszy wystawiane na scenie
polskiej, w New Yorku.
Rolę obejmą najlepsze siły Te- ®

atru Ludowego.

PRZESYŁKA PIENIĘDZY blu
POLSKI

Biuro  przekazowe -Konsulatu
Polskiego, 953 - 3-cia Ave. prze-
syła do Polski 250 marek za 1
dolara,

TELEGRAMY

(Ciąg dalszy zo str. 1oj)

 

St. Zjedn. grozi chaos, jeżeli
traktat pokoju zostanie

, niezatwierdzony
 

STANFORD UNIVERSITY PA-
LO ALTO, CAL, 1 listopada. -
Program odbudowy jest jedynem
jaki może tylko interesować na-
ród amerykański po skończonych
wyborach pr po-
wiedział. dzisiaj Herbert Hoover
w ›oświądczeniu -przeznaczonem
dla prasy.
›Kampanję partji republikań-

skiej w sprawie Ligi Narodów mo
zna podzielić na dwie części: twór
czą i destrukcyjną. Doprowadzić
do ponownego układania trakta-
tu pokoju znaczy tyle, co dopro
wadzić Europę do zupełnego cha-
osu, a Stany Zjednoczone do klę-
ski. Spokój całej Europy zależy
od utrzymania pokoju, a pomyśl.
ny rozwój St. Zjedn. zależy od
spokoju w Europie.
Dlatego logieznem następstwem

tych okoliczności jest zatwier-
dzenie wersalskiego traktalu po-
koju z takimi zmianami, któreby

KALENDARZYK
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Teraz jest czas ku-

pować nowe ubrania

MĘŻCZYŻNI!

Mężczyzn i Kawalerów

SPODNIE

$2.65 i wyżg'

Czas kupować je rozumnie:
czas kupować je z oczyma o-
twartemi i z uszami nadsta-
wionemi. Spróbuj i kup u

nas za pół ceny

Kompletny zbiór różnej ma-
terji i kolorów, które mogą
być dopąsowane do waszych

garniturów.

AUFSES
. Zostawnicy od 59 lat

279 Stanton St, New York
  

ZARZĄD KLUBU SZAOHISTÓW.
Odbywa swe posiedzenia, w piątki, o
godzinie $ej wieczór, w Domu Naro-

-- dowym na 8 ul., w sali bil ardowej.
Amatorzy i amatorki mogą być na

tych posiedzeniach przyjmowani 6a
ezłonków.

POCO CIEŚPIC?
Reumatyzm, neuralgia 1 bile musskutéw
mm” Mey

\& PAN-EXPELLERU 4
sak handlowy T. 6. Pat. Of

Badicie przekonani żo otrzymojecie praw.
dziwy i stynny od przeszło 50 lat.
Żądajcie znak bandlowy z KOTWICĄ.

e

AUTOMOBILOWA

TECHNICZNA SZKOŁA

I FABRYKA

Pełny kurs polski i polsko
angielski przy osobistym
doglądzie nauczyciela

_ L. TYCHNIEWICZ & Co,

Nauka zestawiania, rozbierania,
reperacji, jazdy, rysunków i
wszelkich niedokładności w moto-

 

rach.
Przyjdfcie osobibicle i obejrzyj»

cie naszą mm, nim wstgpicie do
drugiej.
Gwarantujemy nauczyć każdego

- Dajemy dyplomy, -

Odpowiadamy na listy.

L. TYCHNIEWICZ & C0.

601 East 17th Bt.,
NEW YORK, N. Y.
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  Ten piękny Grariofon Columbia s 50

TEN GRAMOFON --

1 30 kawałków do grania

 

 

nie zmieniały istoty traktatu wer,
salskiego,

 

i

 TA $7500

 

Intwo spłaty tygodniowe albo miesięczne za $165.00. W tych dniach otrzy:
maliśmy cały zapas nowych gramofonów oraz najświeższe polskie „kom,.

 

JAN STO JOWS KI

NIEBYWAŁA SPOSOBNOŚC

kawalkami sa 6180.00 gotówką, lub na

Każdy lubiący śpiew i muzykę, po
winien nabyć sobie gramofon x na:
szego skladu. Skład gramofonów

* JANA 8TOJOWSKIEGO istnieje
już od sześciu lat i każdy kto ra-
kupił gramofon w tym składzie,
jest zupełnie zadowolony, -Zapy:
tejeio-o to swoich przyjaciół, s o-
ni was Objaśnia, żo Stojowski ma
zawsze towar dobry i gwarantowa~
ny. Nawet ci, co do
Polski, rakupik -od nas. gramofo
ny, -przysyłają podziękowanie.
BONDY POLSKIE  PRZYJMU-
JEMY W PEŁNEJ WARTOŚCI
ZA GRAMOFONY,

579 GRAND ST..(bulka
BROOKLYN

 

na spłaty $165.00
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